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Patrole polsKie w Kijowie.
E n d e e y a  p r z y  r z ą d z i e

Z DZIEJÓW MASAKRY POZNAŃSKIEJ.
POZNAŃ, 6. maja. 

Zbrodnicza strzelanina w Poznaniu wzburzyła 
•^łą opinię publiczną, poruszyła nawet do żywe
go dotychczasowych zwolenników rządów rodzi
my Seyuów.

Wysiana przez Sejm komisya śledcza — mu
siała niewątpliwie stwierdzić, że p o p e ł n i o n o  
m o r d  na  r o b o t n i k a c h ,  najspoko.nej się za
chowujących, domagających się jedynie w myśl 
przyrzeczonej zapow.edtr.i informacyi, co do ter
minu zrealizowani? i wypłaty przyznanych J'uż 
dodruków sejmowych.

Przyczyny masowego wyruszenia pod zamek 
dopatrywać się należy w  k a r y  g o  d n e m  p r z e 
w l e k a n i u  w y p ł a t y  przyznanych już należy- 
ołści. F.akt, że mnistirstwio kolejowe załatwiło 

sprawę j e s z c z e  9. k w . e t n i a ,  podczas gdy 
m®.sterstwo b. dzielnicy pruskie;' n i e  z d o ł a ł o  
s i ę  z a ł a t w i ć  d!o 25. k w i e t n i a  z w y p ł a t ą  

a  (nawet nie otrzymało ze swe! ekspozytury ża- 
informacyii — świadczy o niesłycnanem nie- 

Istwietjak sławn J  pdininLsi acyi pruskiej. Gdy-  
® P « ł n i o no  z a r a z  z a r z ą d z e n i a  tn in j- 

s e . s t w a  k o l e i  — m e  d o s z ł o b y  do  t y c h  
r a g i c z n y c h  z a j ś ć .  W  kulturalne/n nowo- 

państwie nie mogłaby być przyczyną 
z: jc s ®  manifestacja robotnicza, o chara'-, t rze 
aK poko owym jak była manFestarya robotni- 

Jku aiK^ ilCb. Prosfo z nótoty, bez'żaduej bro- 
 ̂ -m pod zamek poznański, ażeby dow^e-

<^evda T r° Wyuilcu obrad delegacyi z mpistram 
Arzfcug zważyć, że aeiegacya zawezwana

Rribi I b c y ^ ? ^ 5 b^ła <fopwro P° 8-ei-o cy do 2-ej nie otrzymawszy odpowiedzi 
* 7  T'ar: ^b tw  w  ss eregach uporządkowa- 

4P*ano dro.gp kordonem poUcyi W 
momłaraoie zbliżenia się do szeregów po^yinych, 
rozpocz s 3Velaniuę> której rezultatem było po- 
łozema upem 9. ludizi, a ciężkie zranienie 11 in- 
nydi. Stwierdzić r^ależy  ̂ ż t nie ostrzeżono wca!e 
zebranych, i.e robotnicy nie atakowali zupełnie po- 

•J™ czetn oowód że nśema am jednego po% 
"/aDta a n i  n a w e t  k o  n t u z y ©  w a-

: £  K ° Y po .wystrzałach, gdv masy pu-
częly w  p ra  trachu p*er2ptaćk ponowiono salwy 
m zwycięska pokeya pod wodzą prezydenta 
sweg p. siepecskięgo uciekających, do
bijając ranuvch kolbami

W s z y s c y  z a b i c i  p a d l i  o d  s t r z a ł ó w
u g o d z e n  z t y ł u

Wskutek uchwały stimowej nrzybyła do Po- 
z n a in  sejmów? l'om sya śledcza Aliści wszech 
władny p. Seyda, uważał, że komisya jest jakoby 
lego jpom >Cn c rmtwładnym '-rganemj i ua-
kneśhl jej z góry ołar dostępowania wyznaczając. 
Jako członków komisy sw^ick urzędników Ko
misy.. iednak n r  mddał? się vr>,i p ,-nlnismi i 
domagała się przeciw ni, ażeby untędinicy i p. 
Seydk pocrdali się orzeczeniu k)Ofnasvi w  sprawce 
ąmscibi prowadzenia śledztwa. Wynikł zatarg 
KTAry t r w a  ł p r z e z  c a  ł y  d z b o ń  i tuiniemo- 

W * *  s « i r t n w « | fco tn fcy^

P rzed m ieśc ia  ICijot
*

J C o m u n i k a ł  s z t a b u  g e n e r a l n e g o :

■a w  rąkach  polsk-
mieść Kijowa.

Na Polesiu wojska nasze przeszły do ataku 
celem uniem ożliw ienia daiszvch koneentracyi 
nieprzyjacielskich. Dotychczas m eldow ano zaję
cie stacyi Rtesiletoieze i Chojnik.

Pierwszy zastępca Sczefa Sztabu gen. 
KULIŃSKI, pułnownik.
- -o —

\

z dnia 8 m aja 1920.
Na odcinku Dżwiiiy w alki patro li w yw ia

dowczych.
Ma Ukrainie wojska nasze po sforsowaniu 

uporczywie bronionej przez nieprzyjaciela rzeki 
lrpień doszły czołowymi patrolami do przed-

Do Ki^aita w kroi
póln

WARSZAWA 8 m aja (tel. wł.) W edług na- 
des?łych tu  wiadom ości pochód wojsk na  Ukrai- 
n e trw a nieprze wanie. Południow e skrzydło 
do tarło  już do jampola.

Do Kijowa wkroczyły patro le polskie od 
północy.

Sądząc po zaobserw ow anych pożarach, bol-

szyły Addziały otł 
bcy.
szewicy nie m ogąc wywieźć z Kijowe nagrom a 
dzonych z.apasów zapewne usiłują je zniszczyć. 
Wogóle niezw ykle szybkie postępy ofenzywy 
zm usiły wojska rosyjskie do posDiesznego opu 
szczania zajętych terytoryów  i pozostaw ienia 
bogatych składów  z m ateryałum i wojennym i i 
spożywczymi.

b o lsz e w ic y  eh cą  i 
do o s ta te c z n e '

CIESZYN. 8. m aja. (Pat). Cz. B. P. podaje 
następującą depeszę iskrow ą z Moskwy z 7. m a
ja :  Na wczorajszem posiedzeniu postanow ił so
wiet m oskiewski prowadzić bój przeciw ko m a
gnatom  polskim  aż do ostatecznego zwycięstwa.

wolny z  P o lsk ą  .iż 
go 7T»ycŚQ&*twa.
W czoraj odeszły na  polski fro n t moskiewskie 
oddziały robotnicze i rolnicze. Polscy kom u n i
styczni przywódcy w Rosyi uchw alili na wczo- 
rajszem posiedzeniu w yjechać na  front.

ż a l i l i  C zechów  z  
sk iem  na SI

CIESZYN. 8 m aja Pat. Po wczorajszym cze
skim  w iecu w Orlowej doszło do zajść z woj
skiem  francuskiem . K aw alerya francuska w sile 
50 ludzi chc ia ła  rozpędzić tłum .
Czesi rzucili się na nią, kilku kaoralerzystóro 

rozbroili
i zabrali im  konie. Reszta w ycofała się w stro-

w ojsk iem  fran cu -
:ąsku C iesz.
nę Niemieckiej Lutynii. W drodze spotkała  pie
chota francuska bojówkę czeską sk ładającą się 
z 14 ludzi, k tó rą aresztow ała. F rancuzi wyco
fali się przez Zabłocie do Bogum ina. 
Zaatakowani pr*,ez’ przeważające siły czeskie 

dali ognia, kładąc na miejscu 4 Czechów 
- o —

Grfy komisya Jrozpoczęła śledztwo bez współ- 
jtdziaiu i pomocy rządu dzielnicowego i zdra

dziła skłonność do odjazdu i złocenia mandiatów 
Sejmów1 — ustąpi1 p. minister, zmuszonj pogcdzjć 
się z  myślą, ż* t r u d n o  b y ć  o s k a r ż o n e m u  
s ę d z i a  d la  s iw b i 'e s a m e g o .

Te zajścia isią Awmownvm dk>ku.nentem roz- 
wieinożnion ij autokracyi, panującej w  państwie 
Seydów. ale są też p o c z ą t k i e i m k o ń c a  s e p a 
r a t y s t y c z n y c h  r z ą d ó w  dz  ie l n  i c o  w ycn 
jMord popehuony nad bezbronnym-, spokojnie o- 
uzetóbjącyni. oecyzy kiotue rencyi miajstna 7 robot-

nimfami, (przepełnił czarę ci«rL$wośoi. i uczynił d? 
żeniie ;do Unifikacyi ipowszecłihem żądaniem, żywifo 
łowo wyrażanem  przez większość opinii tejże 
dzielnicy. U s t ą n i e n i e  p ą n a  S e y d y .  b ę 
d z i e  n i e j a k o  s y m b o l e m  u p a d k u  o d r ę b 
n o ś c i  i d z i e l n  i c o w e j .

Kom :sya śledcza sejmowa wybiera się' po raz 
wtóry w najDliższych aniach qo Poznani' — s 
przerwanie na kilka dni śledztwa miało umożdwić 
rupokuratoryi i isadiom przeprowadzenie szzzegóło- 
isego fbaaaniś ^ zebrania calegr m atęryału, który, 
będzie Sejmów przedłożony. E.

\



2 „DZIENNIK LLDOWY" N r. 11 f

R ew o'u cfa  św ia t swa.
Trzyuzieśc. lat minęło od' pierwszego prole

tariackiego święta majowego Jakże inaczej wy- 
giąda św iat jsłzisiaj po  uptywie tyaco 30 lat! W ów 
czas było to  p 'rw s z e  obudzeń;, się • milionów 
śpiących dusz, którym  p erwszy dzień m aja 1890 
r  po raz pierwszy preynosił mową ew angelię; 
rfeisiaj ten dzień majowy w  całym świeci.' cywfli- 
zow*nvm odbywał przegląd potężnego zorgani- 
zow m eg*, w  tysięcznych bitwach zahartowanego 
wojska,, dla którego aocyalizm oddaw na jest już 
lezpośrednlem zadrniem  eodztonne) pracy. W ów 

czas istniał jeszcze praw ie wszędzie 11. godzinny 
dzień pracy; ozm aj S-godzin^y dzień pracy wcie- 
tony jfrst już tło kcdeksów prawie wszystkich kra
jów jako jedno % zasadniczych praw  klasy pracu
jącej Wówczas — pro k tary a t fetoarganiao-wjany, 
wykluczony od praw a wyborczego, w  państwie 
jak w  gminie, w  fabryce jak w w arsztacie, wy
dany był na hip samowolnej władzy przedsiębior
ców; dzisiaj — jjta. potęgą w  państwjin i w  glrr li
nach, która sięga po władzę w  adkniinistracyi 
gminnej, w  fabrjfcach! i w arsztatachj gdzie krok 
za krolcżetii rozszerza swój wpływ na przedsię- 
b.ars twa. a rozsrągając (swą- kontrolę mad1 prze
mysłem, ^ 'zygotow uje się do objęcia gc w  w ła
sny' ®arząd, f

Jest to rewoluóyia, prawdziwa rewolucya świa
towo, która się dokonała w okresie »jasu od 
pierwszego święta majowego po dzisiejszy dzień.

Podobnym f»ooesem i ewolucyjnym burżuazya 
obaliła poprztdni, feuaalny ustrój świata. Roz
wój, kontynuujący się przez wrele wieków, d o 
prowadził wre&zcL do ostatecznego, rozstray- 
gaj,łpego starcia klas. B uraA żya już to przekształ
cając powoi, stare urządzenia prawne, jużto w  
zbrojise? walce, która oualała s ta re  praw o, a na 
jego miejsce staw iała nowe, już w  drugiej połowie 
.jedniow  scza zdołała zdbbyć n a  feuciainycn pa- 
rracn swe kormroaln. wolnościowe przywileje. 
W  okresie merkaniyłizmu była ona podporą ros
nącej władzy królewskiej przeciwko feuriałom Z 
czasem stała się fourżuazya talk s  iną, że rozwaliw
szy króleshó j  i (feludlatózm, ustaliła się jako jedyna 
władza w  państwie. W alkę swoją musiała prowa- 
ofeić rajrozm a 'szymi srulicam i jużto zapomocą 
metodycznej piucy wywalczającej ro raz  to  nowe 
reformy (1830—1840 r. w Anglii), jużto w  Krwa
wym ,’oojju n a  Lorykadaen (kata 1789, l&sO 1848 we 
Rnancyi, jużto zapomacą wojny, jaką była na- 
jjrzykład rewolucya angielska przeciwko absolu
tyzmowi, rrancuaka p rz ttiw ko  sprzymierzonym 
KTókon Europy. Ponosiła ona stałe najcięższe kię- 
iikfr i w fknocli k rw a w i kom trrefom ia.y i, w  któ- 
rvch Habsburgo-Wus zgnietli mieszczaństwo wal
czące jpod znaki.,om (e waingielSt; w  czasie, gdy ktani c- 
rewołiucya Stuartów na niediczonycn stosach, 
rta których płonęły ofiary ludzkie, chciała spalić 
bezskutecznie angreirką wolność; w  epoce, gdy o- 
padła fal? rewcuucyi francuskiej a  ,św ię te  przy
miar ze" nłilitaniych mon ar cii i l . (Ir. 1815) zakuło 
w  jn rzn v  'udy Burżuazya także inusiaia przejść 
praez pus ynię niedoli, prześladowań, zwątpienia, 
by osiągnąć z.«nię obiecaną Ale wreszcie osią
gnęła ją!

I jej zwycięstwo było rzeczywistą rewtolucyą 
światową, =mtS<>nłającą z gr.mfu ustrój świata. Na 
miejsce feudalnego gospodarstwo naturalnego 
przyszło kapiiaKstyczne gospodarstwo pieniężne, 
na trweisoe wielłdej Dosiadłoś 1 rolnaji i cechowego 
rzeniosta przyszta wyposażona wszystkiemu zdo
byczami nowoczesnej techniki fabryka

Znikły .sftare Jorrny wyzysku : nie własno wol
ność osobisto w r.uropie. niewolnictwo murzy
nów w Ameryce. Państwo kanstytacyaie zastąpił 
aosototyzm. Stare państw* rozpadły się, nowe po
wstały na ich gruzach I z tem przekształceniem 
mę gospodarstwa, prawa, państwa, szła w pa
rze pełna duchowa przemiana. Tradycye, żyjące 
prze? wieki, biracUy swą mcc nad duszami. Dog
mat kościelny musiał ustąpić pojęciom, powsta
łym na podstawia zdobyczy wiedzy przyrodniczej. 
News, z ourżuazyinej re«olucyi światowe i po
wstała radzkośt myślami i czuciem, tak aaiece 
rożni bą iod ludzkoscti z czasów feudaitnycffą jak da
leki jest np Oemeno au  trf św. Tomasza z  A- 
kwtnu

Htstorya uczy nas poznawana własnych! prze 
cjŁ Jak łwżuaay? rozwinęła sic w tonie feudia-

lizjrni, tak  rozwinął się proletaryat w  torąc społe
czeństwa kapitał stycznego. Jak  bJirżaazyina re 
wolucya św iatow a społeczeństwo feudalna poma
łu rozłożyła, stopniowo przekształciła, a w resz
cie rozbiła, tak p ro le ta ria t rozkłacBa ustrój kap*- 
taUstyczny, taa  go przekształca, tal? go wreszcie 
rozsadzi Jak  kiedyś burzuazya, tak teraz proleta
ryat musi iść sw oją drogą: czasami gwałtownym 
pocnodem zwycięskim, który w  kuitu miesiącach 
obala całe światy, to znowu w  upa^tom, n :ev.ń- 
dbe nam zmaganiu się ccdzicn .em, w  każde: ep o 
ce historyczny ol);erając iiune sposoby walki, w 
każdym kraju dostosowując metodę w ojenną do 
właściwości terenu. Proletaryacka rewolucya świa
towa nie jest — jak n:|e była rewolucya burzu- 
azyi — jedtorm dniem walki na oarykaaach^ jed
nym rokiem wojny domowej, n a jest krótkim pe- 
ryodem rewoluuryjnej dyktatury; j e s t  o n a  p o 
t ę ż n y m ,  w s z y s S k r e  c z ę ś c i  z r e i iT l .  c a l e  
o k r e s y  c z a s u  o b e j m u j ą c y m  p r o c e s e m  
r o z w o j u  ś w i a t o w e g o ,  który przybiera co
raz nowe Kształty, rozmaito odpowiednio! do cza- 
SU) i krajów  stosuje m etody walki, który prowadzi 
od  ókrzykU! zwycięskiego do odCzatowań, i od

odczano-wań db okrzyku zwycięstwa, które pro* 
letaryuszj wszystkścti krajów  jużto łączy, jużto 
rozdziela, raz budzi w  niełt nadmierne nadzieje, 3 ' 
by znowu pogrążyć w  matodusznem zwątpisnid-

Ten rozw ój światowy jesi już od kilkudzies ? ’ 
ctu la t w ‘toku. 1. m aja 1890, który miliony zbir 
'toił 1 uszeregował, był tak  sama aniem rewotucyl 
światowej, jak m arcow e i pażdziemmowe dn«® 
1917 r  Rewolucyi światowej nie wywołała woj
na; o ra  tylko w  naesłychanem, temp.e przyspieszy
ła rozwój, który dokonywał się już poprzedn.o, 
ona jgo roz*rerzybą i pogłębiła. Alb i teraz droga 
n h  prowadzi staJla i prosuo do góry; i I  :naz w ie
dzie ona z  aitrętami, przez przeszKoay, ^ z e z  prze- 
pańzte i wądbły, przez skalny i lourowce. I ter.az 
rozwój przybiera stosownie idb joelu! i tnjdjsca naj 
rozmaitsze Itsztaity. Atol wszystkie łu  najróżno 
rodniejsze fazy rozvvojowe ł ą c z ą  s i ę  w  j e d e n  
c s l ,  d o  k t ó r e g o  d ą ż y m y :  gdyż z tego 
wszystkiego w  wtelkich holach rodzi się nowa go
spodarka św iatow a i (nowe prawo, nowe farmy 
państwowe i nowe tw ory państwowe, nowe 
toyśóenł; ,i now e Lzuaia, n o .ra  wjjadiąa i rjowa szlu 
na  — now y pwiiat.

To jest rewolucya św iatow a protełaryatu.

Groźba poiseiic^o ku generaln .
na G. S 'ąs»kn.

BYTOM. 8 m aja. P a t  Poniew aż kom isya ko
alicyjna nie odpowiedziała ua  żądanie polskich 
wieców z 25 kw ietnia

roboin!cy polscy postanowili sirejh generalny

w iadom ości z terenów, plebiscytow ych na W ar
m ii i M azurach, że tam tejsza ludność uzyskała 
już  rów noupraw nienie w urzędach pow iatow ym  
szKołnych i podcyjnych. Do strejku  lego przy* 
łączą się praw dopodobnie dzieci ze szkół poi*

który  się m a rozpocząć 10 b a .  o ile kom isya skich, k tóre już w powiecie rybnickim  rozpo- 
w ostatniej chw ili nic konkretnego nie oupo- iczęty strejk  generalny na  życzenie rodziców z 
w !“ Na decyzyę robotn ików  polskich w p ły n ął pow odu niestosow ania się nauczycieli do obo- 
także niedzielny napad  Niemców, k tórem u w ia- w iązku udzielania dzieciom nauk i języka pol- 
dze koal cyjne n :c zdołały przeszkodzić a  tskże skiego.

Palestyna.
Na Ktinferencyi w  San Rerno Anglia i Fran- 

cya podbieliły pomiędzy isifebic ‘‘sferę wpływów*'' w 
Azyi mniejszej. Francy a opiekować sję hędzii Sy- 
ryą, Anglia bierze pod swe skrzydła Mezopota
mię i Palestynę. Ca dio tej ostatniej Anglia opra
cuje statui, który zaw i.rać będz e artykuły; by
czące pię przyznania Zyoom w Palrstynia “s i e 
d z i b y  n a r o d o w e j "  (national ho me). Na 
toó r nad gminami wymaniowemi, który dotych
czas spoczywał w (rękach Francy i, przejdzie db 
.-Bonsulatów adpowiedifkcłi gmin.

Jak wn-Jiać Palestyna nie przyznana została 
b j  n a jm u j )  Żydom na własność, choćby jx>d pro
tektorat sm Anglii. Nie może być o tem mowy już 
choc ażby dlatego, że Palestyna j e s t  k r a j e m  
o w i ę k s z o ś c i  n i e ż y  do  w s k i e j ,  że Jełozo 
lima (ma kilka zaledwie pirooen żydów, że anta
gonizm’ między mahijmetańską. większością a Ży - 
dami pogłębia się i trośnis Za charakterystyczny 
przyczynek do stosunków palestyńskich posłużyć 
może list pewmego oficera, angie skiejb, ur. h szczo 
ny w tygodniku angielskim “New Statcsman". 
Oficer 'ten jest na służbie okuipccyi angielskjjej 
w  Palestynie i podaje wrażeń .a bezpośredni 
Twierdlzi on: “Fałdem jest, że żydzi są w pojęciu 
maltometan najgorszym narodom, którernuby mo
żna było powierzyć kraj. Nienawiść panująca w 

stosunku do Żydów :’esl, taka, że w okręgu N. 
musiano każdiemu Żydowi, zwiedzającemu okręg 
ten, dać do pomocy pobcyę. Nic da ślę zaprzeczyć 
że kolonizacy? żydowska w Datos!:yn'e była ba* 
d'zo udatna. Nie trzeba jednak zamykać oczu na 
fakt, że w łooloni.ach żydowskich Mahometanie wy
konują ciężką pracę. Źydz' mają pieniądze i two
rzą orgenizuCye, dle wyzyskują tanią pracę Maho
metan, a często uciekają się do metod lichwy i 
przebiegłości., nie znakujących zrozumienia w u- 
myśle i neligii nu.hometan

Admimistraeya angielska ustanowiła w Jipcu 
1919 r. system ptac na roli, przywitany z rado
ścią przez feliaehów (wieśniaków), a z gntowom 
przez Żydów, twierdzących; że system ton “prze- 
szkadiz i «ch upraw ne nym in,ieresom“ . ocafea z  b o -1

gatych Żydów powiedział:. Moglibyśmy zarobić 
bO procent, gdybyście nie weszli nam  w  drogę".

Ze naprężem e siosuhkow  m iędzy M ahom eta
nam i, a  Żydam i nie jest przesadą, lub  w ym y
słem, świadczy pogrom , k tó ry  ostatnio się zda
rzył w  Jerozolim ie, gd .ie  w obronie swy ch 
ziom ków s ta n ą ł znany  syonista porucznik Ża- 
botm skij, za co w ładze wojskowe angielskie 
skazuły go na 15 la t Więzienia.

Postanow ień e z San Remo nie rozwiązuje 
przeto bynajm niej kwestyi żydowskiej, przeciw 
nie jeszcze więcej ją  zaognia, gdyż do istnieją
cych już  na  całym  świecie i we wszystkich 
praw ie kn y ach  lokalnych  „kwestyi żydówskab** 
przybędzie jeszcze kw esty a żydowska w Pale
stynie.

t

$nrady w sprarcie Gdańska.
PAHYŻ. 8 m aja  Pat. Radio. K onferencja 

am basadorów  w ysłuchała ns wczorajszem posie
dzeniu spraw ozdania s ir Tow era w spraw ie 
przyszłego ustro ju  Gdańska. Na razie nie po
wzięło żadnej uecyzyi.

Sym pafye czesk ie  dla Rosyi.
CIESZYN. 8 m aja. (Pet.) Cz B P  „Praw o 

Lidu* pisze: W  walce, k tó ra  się rozgryw a ba
U krainie wszystkie nasze sym patye nie ty lko 
t£  stanow iska socyalistów , ale i narodow ego są 
po stronie Rosyi srwńeckiej. Pism o to donosi 
następnie, żc w dniach najbliższych uda  się dc 
Rosyi p selstwo rej ubliki czesko słowackiej dla 
naw iązania stosunków , k tó ie  będą przepro
wadzone w przyspieszotem  terapie

Podpisujcie polskę pożyczkę państl
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K rw aw e św ię to  I
Piefwszy Maja w Paryżu i w całej F rancyi 

obchodzony by ł z wielką uroczystością. B ezro
bocie było pow szechna Poza niew ielu pociąga
l i  na różnych lin iach , k tóre przeważnie obsłu- 
§ ’ane były przez „ocho tn ików ", ru ch  kolejowy 

sparaliżow any nietylko we Francyi, ale i 
?*. a ł §ierze, Kopalnie, fabryki i w arsztaty w ca- 

Francyi byty nieczynne; instytucye ban k ier
skie, asekuracyjae i wszystkie inne finansowe, 
^  i wszelkie dom y handlow e, w ielkie i m ałe 
*°agazyny, sklepy, restauracye, kaw iarnie, tea 
try> kinem atografy itp. były  zam knięte. Mie
szkańcy Paryża, zależnie od swych sym patyi, 

mszyli się luo  przeklinali ten „bezruch" wiel
kiego m iasta. Uroczysta cisza rozpostarła swe 
skrzydła n ad  4 ’/s m ilionow em  m iastem , pr/.er- 
1 ty lko  n a  kilka godzin przez elektryczne 
tram w aje, prowadzone przez w ychow ańców  
& iwnie szkoły centralnej, należących do t. zw. 
•■armii cyw ilnej". W aleczni ci m łodzieńcy, syn 
kowie bogatych rodziców, sp tłn ia li tę szlachetną 
Czynność pod osłoną żołnierzy z natadow anem i 
r ew o!w eram l ale pod wieczór i tej lokom ocyi 
Z b rak ło .

"Ta arm ia cywilna, k tó ra  swój rodow ód bie- 
’ *? w Anglii, zyskała bezw ątpienia jedno: po
d b i ł a  przepaść, dzielącą klasę burźuazyjną i 
rt>botuiczą i p rzyczyriła  się w znacznym  sto
pniu do rozm aitych zajść, k tó rem i krw aw o za
kończył się dzień święta pracy.

Po po łudn iu  na  placu Republiki zebrali się 
wielkiej ilości robotnicy, w racający z wieców 

‘a stem plow ania swych k art obecności w gieł- 
izifc pracy. Licznie zebrana polieya n a ls r ła  na 

Robotników W alka by ła  dość ostra. Dotychczas 
stwierdzono, że ze strony  robotników  padło  

^och  zabitych robotników , k ilk u n astu  ra n 
nych. Ciężko ranny  został deputow any socya. 
•istyczny Bium, k t >remu porw ano pokrw aw ioną 
°d  ran  szarfę, lżej potłuczony został drugi de-

^AWhRCZENKO.

P o s zu K u je  się tm eszfta n ia !
T łu m a c z y ł W . R A O R T.

Po całem  mieście rozlega jeden okrzyk : „Po
hukuje  się m ieszkania !*

Na ostatniej stronie gazet, w praw ym  kąciku 
sbiera się grom ada bladych  w iam , beznadziej
nie poszukujących, k tórych ledwo dosłyszalny 
szept .Poszukuje się mieszkania 1* ginie w po
szumie życia.

Nie wszystkie jednak  ogłoszenia są jed n ak o 
wo bezbarw ne. Życie najnow szych czasów, n au 
czyło inserująeych sie przystrajać swoje stękania 
w jaskraw e obsłouki.

„Trzy tysiące rubli, tem u kto m i wskaże po- 
miesa mnie. O b e tn i e  gdzie".

„fokój poszukiw any ! O paiam  w łasuem  drze- 
em całe pom ieszkanie!

, . ”“ a P°kój, gotować będę swoim gospodarzom 
lad.y 1 w łasnych zapasów żywności i udzielam  

nauki na dowolnie obranym  instrum encie m u
zycznym".

Można także znaleść bardziej skom plikow ane 
ogłoszenia.

„PoszuKuje się pokoju. Za osobne wejśce dam  
gospodyni parę now ych pótbucików  lakierkow ych, 
* ścienny w achlarz japoński. Za osobne

ujście w śródm ieściu dodam  lornetę z perłowej 
* praw o do korzystan ia z moi ch k a r t spo- 

v -*ych w konsum ie .Jed y n a  Pociecna".
Albo obliczone na  psychologię :
„7,a w skazanie pokoju, zapłacę 1.000 ru b li — 

w w rm cie frankowej*.
Mój przyjaciel Gryszka człowiek poważny, 

a nie żaden m łodzieniaszek, ni pędziw iatr, m ę
czył się i męczył bezustannie, studyow ał i stu- 
dyowa istotę i psychologię inserktów  m ieszka
niow ych po gazetach, a gdy ostatecznie wżył 
się w  treść i m ateryę całości, ogłosił pewnego 
a n  ia ępuiący m se ra t: „Poszukuję ubikacyi. 

eatem skłonu y do poślubienia córki odnajem - 
cow. W iek obujętny, Cena ubikacyi obojętna.

resztą wszysiko obojętne, z w yjątkiem  sam e' 
ubikacyi. Zgłoszenia co do ręki, serca i ubikacyi 
pod X. Y. 304.“.

«  i *  a f J.

DZIENNIK LUDOWY" ił»

IWaja w  Paryżu.
putow any socyalistyczny, V aillan t—Couturier, 
na których rzucili się rozwścieczeni policyauci. 
Ze strony polieyantów  naliczono k ilkunastu  cię
żej ran n y ch , na ogólną liczbę 102 rannych . Po
lieyantów  bito  przeważnie żelaznem i siatkam ., 
ochranjającem i drzewa n a  tro tuaracb . „Journal 
du Peuple* podaje, że batalion  wojska, na we« 
zwanie oficerów, by celował do iłum u, nieiylito 
opuścił broń, ale uciekającym robotnikom uła
twia? przedarcie się przez kordon wyjskowy. Po 
za lem i zajściam i w okolicach p lacu  Republiki, 
wyważono drzwi sklepu z am unicyą i skonfi- 
skow ano kilkadziesiąt brow ningów  oraz kilka, 
naście karabinów .

Prasa robotnicza nazyw a postępow anie rzą
du  „prow okaeyą", do której pchała cala reak- 
cya francuska.

J-go Maja nie ukazało  się ani jedno pismo 
w całej F rancyi, Drócz m onarcnistycznego ,Ac- 
tion  F ranęaise", sprzedawanego na u licach P a
ryża przez „cam elots du ro i", pełnego p ro w o 
kacyjnych a r tjk u łó w , wzywających rząd  do n a
tychm iastow ego aresztow ania w szystkich „bo! 
szewików", to  jest w szystkich przew ódców orga- 
nizacyi socyalistycznych i syndykalistycznych, 
z pogróżką, że jeżeli M illerand nie załatw i się 
z „b an d ą  L enina" to  kto  inny  — to jest k ró l— 
zaprowadzi porządek. „Aetion Franęaise*, k tóra 
chce odgryw ać rolę opatrznościow ą, ośm ieliła 
się nazw ać ten dzień uroczystością Ś-go F ilipa, 
to  znaczy p retendenta n a  tro n , F ilipa O rleań. 
skiego.

Prasa w ielko-kapitalisiyczna szuka przyczyn 
tego im ponującego rozm iaram i bezrobocia i 
znow u używa zawsze wygodnej broni, kierując 
niezadowolenie ludności w stronę cudzoziem
skich agitatorów .

Mój przyjaciel to  n ielada spryciarz. Tego sa« 
mego dn ia  przyszedł do niego pewien starszy 
pan.

— Przychodzę w  spraw ie mojej córk i...
— I ub ikacyi n a tu ra ln ie  ? — dodai moj przy

jaciel przezornie.
— Rozumie się. Jedno nie istnieje bez d ru 

giego.
— Ach ! Bardzo m nie to  cieszy 1 A czy p iękna?
— Ujdzie. Nie bardzo duża, ale za to  ząbki...
— Do dyab ła  z ząbkam i. P y tam  o ubikacyę. 

G*y ub ikacya jest p iękną ?
— Uidzie. Moja córka jest bardzo u ta len to 

waną ; ukończyła cztery klasy.
— Jasn a  ?
— Hm... — Jakby  ją  n an u  opisać ?... Bar

dziej kasztanowato«Drunatna.
— P an  m a na m yśli zapewne tap e ty ?
— Nie, włosy
— .Irkie w łosy?
— Mojej córeczki.
— Mój kochany panie, ja  pana pytam  o po

ważne rzeczy, a pan  m i wyjeżdża z głupstw am i
— Acn, pan  m ówi o ubikacyi ? Jest w idna. 

T ak  długo przebierała i przebierała między sta
rającym i s ię ; nie chciała opuścić dom u — aż 
nic nie zostało do wyboru. A teraz w ybrałaby  
nawet w ciemności...

— Jakie ciemności ? Kto tu  m ówi o ciem 
ności ? Przecież pan  powiedział, że jest w idna.

— Mówię o- małżeństw ie.
Mój przyjaciel przygryzł sobie w zam yśleniu 

do lną wargę.
— A czy ciepła?
— O, noi m am a tem peratura. Całkiem bez 

gorączki: 365 .
— Ależ kochany panie!... Z pańską córką 

mogę się nrzecież ożenić, jakakolw iek byłaby jej 
ciepłota. P an  ią niepotrzebnie wychw ala. Opo
wiadaj pan raczej o ubikacyi.

— D aruje pan . Chciałbym  to tak  urządzić, 
że to  wszystko dzieje się niejako „z m iłości". 
Jestem  przecież cjcem .

— A ja  o lnajem cą Ale... ale... czy m a pan  
w tej ubikacyi sam ow ar?

— Cały g a rn itu r! Koszule z koronkam i, sześć 
par m ajtek...

3

Pierwszy maja w  Anglii.
W edle św iadectwa angielskiej prasy burżua- 

zyjne.j w tegorocznej uroczystości 1 m aja b ra ła  
udział cala k l as i  robotnicza Angl i i  . wszystkie 
kierunki ru cn u  robotniczego. Liczba robotników  
która zastanow iła w lym  dniu  pracę, w ynosiła 
wedle tych pism , k tóre zapewne nie m iały za
m iaru przesadzać, 8 milionów). Pochód do 14y- 
deparku, gdzie przem awiać m iało 72 mówców, 
trw ał dwie godziny.

Ciągnęło w pochodzie ponad 500 wozow. 
kióre afiszami i em blem atam i dem onstrow ały 
rozwój ruchu  robotniczego w najrozm aitszych 
kierunkach:  zawodowym , kooperatyw nym , bu 
dowy domów robotniczycn itp.

O grom ne wrażenie zrobił udział w pocho
dzie strejkujących związku uszędników policyi, 
oraz pochód dem onstracyjny Irlandczyków  z 
sztandarem  Sinfeinistow.

Przed pochodem  odbyła się 
ogromna demonstracja przeciw oienzywie pol

skiej pod ambasadą polską.
Między żądaniam i w yrażonem i w rezolucji, 

znajduje się ustęp, dom agający się odmówienia 
ze strony robotników  wszystkich kraju w w y
tw arzania am unicyi i innych  środków  interwen- 
cyi rządów  kapitalistycznych przeciw Rosyi so 
wieckiej i zmuszenia tychże rządów do zaw ar
cia jak  najrychlejszego pokoju bez «neksyi i od
szkodow ania wojennego z tym  krajem .

• \
Ronferencya Wioch z Jugosławią.
LYON. 8 m aja Pat. Radio. Scijaloja pojechał 

we czwartek wieczorem do Palacza, gdzie ma 
się spotkać z delegatam i rządu  Jugosło wiańskie
go, celem om ów ienia kwestyi AJryaty«.u.

— Zostawm y to, teściu na  boku. Chodźmy 
ją  raczej uglądnąć

— Ale... ale ona jeszcze nte ubrana.
— Ubikacya. Teściu!... Ubikacya..,

* *
Była to  rzeczywiście m iła  ubikacya, czego 

nie m ożna było  powiedzieć o narzeczonej.
Jednakże mój przyjaciel by ł w siódmi rr 

niebie.
— Człowieku, trzy miesiące nocow ałem  w 

trzech skrzyniach od m ydła. Jeden tydzień 
pod ladą w sklepie z onuwiem . Teraz nareszc * 
wylądowałem  w cichej przystani 1

Gdy jednak  m łoda para  w róciła z kościoła 
i zasiadła z pó ł tuzinem  krew nych do uczty 
•weselnej, ucałow ała m łoda m ałżonka czule swego 
męża w miejsce między uchem  a w ąseu  i rze
k ła :

— A więc Gryszko, m oje kochanie, na spę
dzenie m iodowych dni w ystarczj’’ nam  tydzień, 
a potem  trzeba rozpocząć poszukiwania.

— Jakie poszukiw ania?
— Za m ieszkaniem . Nie możemy przecie* 

we dwójkę i do tego jeszcze ze służącą mieszkać 
w jednym  pokoju.

*  *

P rok u ra to r oświadczył, głośno szlochając, że 
nie może m ordercy oskarżać, ty lko  m usi go 
wziąść w obronę.

Sędziowie przysięgli zebraL dla oskarżonego 
1000 rub ii. Sąd w ydał następujący w yrok: ,M o r  
derstw o zostało dokonane w obronie własnego 
życia w ogrom nem  podnieceniu. Oskarżonego 
uw alnia się od w iny i kary*.

— A co będzie z więzieniem? — pytał szcze 
rze zm artw iony Grysika.

— Jesteś pan  wolny, P an  więcej nie powróć, 
do więzienia.

— Szkoda A może-by tak  się u au ło  um ieścić 
m nie w zakładzie dla ob łąkanych?

— To n ie pójdzie, Pan jesteś całkiem  n o r
m alny.

— A więc znowu powrocn muszę do skrzy
nek z m y d ła?  Och sprawiedliw ości rosyjska!

Czytelnicy 1 Płaczcie n ad  Gryszką...



/ łó w m y
Lwfrw, 9 m aja 

t l i r r f tU  MIEJSKIEGO:
W niej :ie'le 9 msja o godz. 3 pop .Lalka* operet

ka v  i  akt. (4 odsłonach) Andran’a z p- Bogda.iovti- 
czówwą w roli tytułowej.

W niedzielą 9 maja o godz. 7 wiecz. .manon*, 
npera Massenet': z pp. Towarnicką, Brzeską, Ostrow
ską, Lipowską, OKonskim, ŁowczyfisKim i łiornercm.

W ponierziaŁk 10 maja o godz. 7 wiecz. .Noc w 
Wenecji* operetka w 3 aktach | Straussa.

We wtorek II maja o godz. 7 wiecz po raz pier
wszy , Południca* dramat w 3 aktach Leopoida Staifa 
* pp. Żmijewską, Sternicy., Kwiatkiewicz^wą, Okornic- 
kim (25-letni jubileusz), Ryuzewskim i Kozłowskim w 
rolach głównych.

We środę 12, ma:a o godz. 7 wieczór „OpowieSci 
loffmana*, opera Otfenbaclia z pp. Bandriwską, 

Łowczyńskim, Okońskim, Ostrowską, Olą Guglewicz 
(debiut , Kasprowiczową, Folafiskim

We czwartek 13 maja o gcdt 3'30 po południu po 
/a* 6-ty ^Sekretarzyk czy panna?*, kom. w 5 ktach 
Zofii Wojnarowskie!

We czwartek 13 maja o goaz. 7-mej wieczór .Ry
cerskość wieśniacza*, op, ra w 1 akcie Mascagmego z 
pj:. Małecką, Lipowską, Wolińskim i Sieroszewskim; 
.Pajace*, oaerc w 2 aktach z protogiem Leoncav;.lla 
i  pp. Mtrynowiczówną, Okońskim, Sieroszewskim i 
Wiklińskim.

REPEJITLAR TEATRU^JTEhtoCKO - ARTYST. I 
CZWÓRKA" w sali „Casina de Parts".

°rogra« XX od poniedziałku 3. maja do ponie- 
t i J k u  W. maja codziennie od godz. 1/s8- mej wieczó..

Prolog — Z. urwicz, Arda Kitschman w swoim 
repertuaru .Polka „okietka" odtańczy MiU Kamińska, 
balerina Teatru Wielkiego w Wjrszawie. Paulina No- 
skowska, piosenki liryczne. Romuald Gierasieński jako 
.Wojtek Jałówka w mieście*. Marek Winaheim w swoim 
repertuarze. .Wyratował*, operetka w 1 akcie T. S.aza 
(ze seryi .Maks i Moryc*), muzyka J. Boczkowskiego 
M. Czajkowska, P. ŃosKowska, K. Gierasieński, Z. 
Urwicz, M. Windheimj. Koi.teruje Zoigmew urwicz.

Kasa dzienna od 9- 1 i od 8—5 u G. Seyfarta 
Akademicka 6), kasa wieczorna od godz. 6. wieczór

‘.n«|i«na 3;
We wtóre. 11. maja premiera wieiKtei re rji wio- 

seea-ei p t „W ogrodzie Jezuickim", spółki autorskiej 
W-ZbhOr.

ZBIÓRRa ULICZNA n a  dbunod Polskiego To- 
v«*rzystwa Czerw Krzyża odbędzie się w e Wto
rek ania 11. b. m  Równocześnie Panie zaopatrzo
ne w  legitjtaacyeji Sisty sktacacewólbędą cbehcoz-ć 
wszystkie skłeny po większych uilcaca miast * 
Lwowa Puszki i listy skłacW we wraz: z legity- 
lawcyasn wydawane będą w  dzień przed zbiórką 
t. j. w  paniedztajek 10 b. nij. w  lokalu CzerjwĆ 
Krzyża  Bielowstoego 6. I. p. w  godzin, od 11—1.
1 on  A—6

SERYA DESZCZÓW Po  sum ym , gorącym 
tawwatniu m aną obecnie obfitość opactow Na po- 
°ach i ©grodach widać bujny wzrost rośłiimoścL 
rJotatcy .wierdzą, że urodzaje zapowiadają się 
pięknu* w myśl przy to w ia : ,.suchy kwiec(feń; 
mokry maj, będzie żyjo, gdvby gaj". Prawdopodo
bnie Mufudz" też suto owoce, bowiem kwiecie na 
irrizewaeh by to niezwykle bujne i nie zw arzo ie  
przymrozkami. Rówc eż warzyw*, zapowiada, ą się 
feerotoo dobrze

WOLNOŚĆ SUMIENIA I SŁOWA. Sąd ape
lacyjny w Lublinie zatwierdził wyrok sądu w  
Radomiu, skazujący ks Michała Fortunę na 3 
tata więzienia za przem owie1 i ’, w  k tó ran  rzeko
mo dop*-~ 1 się zniewagi kosciroł l rzyrasłoo-kato- 
kcktegc

ZMIANY W ROZKŁADZIE JAZDY KOLEJ.
2  dniem 8 maja br. wstrzymuje się bieg pociągu 
DOspiosT^ęgo Nr 5 mćęozy Kranów em a Lwo- 
wen) przyjazd dc Lwowa 16‘—) z ani cm zaś 
9. ma; a br. bieg pociągu pospieszni igo Nr. 6 
maedzy Lwowem a Kratwwem (odjazd ze Lwo ■ 
wto 14‘45) Od powyżej " wymienionych dni będą 
kursować pociągi pospieszne Nr 5 i 6 tylko mfę- 
.-dzy Warszawą a Krakowm Natomiast wpro
wadź sią między Warszawą a Lwowem przez 
KraŁmy poc ągi pospieszne Nr. 9 (przyjazd do 
Lwów; 7*55) i z powrotem Nr 100 (odjazd ze 
L.wowa 23*10) z wagonaiw I. II. i III klasy Po
ciąg* tw już kursują.

iUfonaacy w skraw ach przewozowych i t a - ! 
ryjowych udziela biuro intormaryjne *‘Sprzedaż 
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°RZEDSTAWIENIF. TEATRALNE ufząnzane 
przez “ Komitet Tygodnia Czerwoiugo Krzyża“ 
w  poniedziaiek popuiudniu wywołuje w e Lwo
wie zrozumiałe zupełnie ^ainterescw ani?, gdyż 
wyrstavvkiay zostanie MomamzM “ Straszny Dwór-14 
— opej-a klórej nie słyszano w e Lwowie od sze
regu miesięcy. Oyrekcyi Teatru udało się przez- 
jjwycćężyć najrozmaitsze tru-lności techniczne, 
wTięc wystawia operę tę z należną jej okazało
ścią *i z współudziałem najwybitniejszych naszych 
sił opei owych

Zawsze w  tak świetnie kreowanej roli (ze- 
śnikowej wystąpi p. /jrnalia Kasprówsczowa, któ
ra  mimo przebytej aężkiej aiahości, w uznaniu 
c e ló w  S to w . Czerwonego Krzyża oświadczyła go
towość swego d’ta wszystkich tak  bardzo unra- 
gniorego wspóluuiZ.jału_ Dzięki obyw atelskiem u. 
pojmowaniu swych zadań ze strony orkiestry te- 
atrsinej i tec.t-*a nycb sił technicznych, ma kasa 
teatralna możność sprzedaw ania biletów na o- 
perę tę p o  c e n a c h  d r a m a t u ,  Początek przed
stawienia o  godz. 3 ciei popoł.

AKADEMIA SZERMIERCZA. W  sobotę dnia 
15-go m aja bT. o  godz. 8-mej wieczorem odbę
dzie się w  salach Kasyna wojsko Wf^go przy uł. 
Fredry 2. “A kadania i*fermkffcza“ — lwowskich 
klubów szermierczych przy współudziale szer
mierzy z W arszaw y i z Krakowa.

Zaproszenia i bilety w cenie po 25, 20 . 10 
mk wy daje Sek^etaryat kldbu szermierzy p”z\ ul. 
Pańskiej 16. II. ip. między godzr 4—6 popoł. W  
antraktach przygrywać byJZ« muzyka '.wojsko
w a . Czysty dochód' przeznaczony, na akcyę plebi
scytową

DO FORTD GDAŃSKIEGO t-rzybył ol^-ęt, 
który pr.yw iózł z A jncr/k  maszyny rolnicze, sa- 
mcctea ly  osobowe i ciężarowe, żywność i w-e- 
Ie innych tow arów  na sum? 40 milionów marek. 
Okręt przywiózł równ tż  25000 skrzyń z daram  
amei-ykańskimi dla Polski,

PCD UjWAGĘ URZĘDOWI WALKI Z LI
CHWĄ. Oneguaj w połuldrure o  godz. 2‘ó0 zaje
chała do m agazynu przy ul. Baóonowej I. 12 
cała fura żyta (około 30 worków) i tamże zosta
ło ono złożom . Właścicielem m agazynu jest p. 
Katz. Cieł.awii jesteśmy *w jakim celu zboże zostało 
fam złożone — bo przypuszczać należy że za
chodzi tutaj pasek z talią lubością uprawiany przez 
różnych łupisKoreów. Prosimy Urząd watki z li- 
hjehwą o  zajęcie się tem zagachieniem i ro z
wiązanie go  po myśli zacieka w S me) a cierpiącej 
niedostatek publiczności

NAMjYŚLILI SIĘ!... Jak  nam  donoszą z Prze
m yśla pp właściciele drukarń zap!r -̂ eJLli w reszc^  
delegatów pra&^wników drukarskich na konie- 
renc]rę celem zażegrar ia dalszego bezrobocia. P. 
Sty f i  ,ako senio- drukarstw a przemyskiego 
żądał pewnycl. ustępstw, ale delegaci robotni
k ó w  na to  s<ę nie zgodzili. Piraęownicy dru
karscy oparr o  silną organizacyę zawodową 
skłonni są  w ró cc  do  pracy wtedy jeśli w szyst
kie ich żądania zostaną spełnione Jest pełna na
dzieja, że upór pryncypałów zostań .a złamany i 
towarzysze w rócą w  p-nixlziatek do pracy.

OLBRZYMIE FAŁSZERSTWA BANKNOTÓW 
CZESKICH W  NIEMCZECH Z Berlina donos? ą, że 
cv chodzenia w  policyi nicim. w  spraw 3 mf łono
wych fałszerstw  czesko-słowackich b a n k n o tu , 
doprowadziły do wykrycia bandy, złożonej z prze
szło ilOJ icsóo. fFalszersiwa szły W milionowe sumy.

“ GOSĆ“ Z WARSZAWY. L utyan Kanięta lat 
28, przybył w  ostatnich dmuch z W arszaw y do' 
Lwowa NaFichmisst zaora! s.ę tu  do prary , bo 
okrad ' mraszKanie p. Bernarda Halpema przy 
Stat-ym Rynku. Rzeczy sp ak o w an ew arto śc i 15.900 
kor odebrano, samego zaś Karne tę osadzono w 
areszcie. /

NAGŁY ZGON NA ULICY. W ładysław  Ty- 
mas"kt>wskl, liczący lat 40; inżynier wojskowy; 
pTzedW ząe ulicą Zacharyasiewicza zmarł nag'e. 
Przybyła na  miejsca konrsya lełtarska skonsta
towała jako przyczynę śmierci, udar sercowy. 
Zwłoki nodśina odwiozła do mieszkalna przy ul. 
pil. sw . ju ra  I. 7,

OKRADZIONY “ PAN MLODY“ . W  czasie u- 
c tty  weselnej w mieszkami przy ul. Szpitalnej' |. 
16 skradziono p  Hermanowi Satzowl, który ob- 
etodził swe gody małżeńskie, portfel; (który 
sam  przeć stawiał wari ość 1500 K.) a w raz z nim 
eOc mk. 100 lirów, 250 m c c  i doknm?au
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SAMOCHÓD WROGIEM SZYB. Po pizejei 
dzie sam ochodu ciężarowego obok sklepu p. M'* 
ny DresJerowej przy ul. Gródeckiej I. 4̂ 2 sk m* 
statow ała ona, że kam ień rzucony z samoclrodł* 
zbił jej szynę wystawową, wartości 2G.COO K*

obec tego spow odow ała ona sprow adzenie n* 
policy ę Leona Feinera robo tn ika wojskowego, 
który rzekom o w przejeżdzie rzucił kam ieniem . 
Jednakow oż szcfoi i Feiner iwierdz%, kam ień 
sam wyskoczył z pod koła i spow odował wy
bicie szyby.

OGr.IE KOMINOWE. W ostatn ich  dw u dniach 
było 7 ogni kom inow ych, św iadczy to  o zanied
baniu  obowiązków m ajstrów  kom iniarskich. 
S traż pożarna we wszystktołi podobnych wy
padkach  przybyw a na miejsce, by  zapobledz 
ewentualnemu rozszerzeniu się pożaru.

KRADZIEŻE KIESZONKOWE P. Maroeł irau 
Yoglowi sltradziono w wozie trunw ajow ym  por
tfel z 3.000 mli., 4.350 K- i dbl&a»entam.i,

Majeirowi stolarskiemu p. P. Altschiilleiowt 
skradztonio w  ul Kaz mieraowskiej portfel, za
wierający 12.005 mk S 2.500 K,

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. W  Polski:, „pół-' 
ce dla ołworu towarowego przy ul. Szajnochy 
1. 2., sferadfeiiono z szuflady biurka p. Mauryce
mu Eisensteinowi, prokurzyścśe 10.539 ink • f 
3.500 KL

P. Amalii Hartstard;owfe,, zam. przy ul. J a 
nowskiej 1. S0 >sKradła zajęta u niej Franciszka M. 
z Klubowiec różne rzeczy i  zDicgto w niewyjcio- 
myni (kierunku.

Na pokcenie p. MułbstoGka aresztowano Ms 
ryę ZwKTzyńeką, zam. na pi. Zbożowym za k ra 
dzież bielizny znacznej wartości. Część b ła z n y  
tej Bf.r^edała Zw. Salornei Ba^amowisi u k tórej 
znaleziono w czasie rewizyi jedwabny kostyum 
i takąż kapę.. Rzecjj te  zdiepcn >wano na poti- 
cy i, zaś obie kobiety osadzono w  aresztach.

POSIEDZENIE RADY NADZORCZEJ Lud
Iow  W ydawniczego odbędzie mę dziś (nlećtzie- 
la) o  godz. 6-Lej wiepsorom w- rcdal.cyi. Obe

cność wszystkich czionkow leunieczna.
—o -

AKADEMICKI WIECZÓR WIOSENNY, ns 
który się złożą produLc ye artystyerne i tance -- 
odbędzk się d u s  o  godz. 9-tej wieczoreri. w  salt 
Czytelni AkademuCkiiej (Lozu!si.Sjgo 7) obfity bu
fet na miejscu.

BACZNOSC TOWARZYSZE KOLEJARZE 
W e wrarcK 11-gc m aja o godz. 6. ureczór w 
sali Związku kolejarzy Grodkctta 63. ocfbędżie się 
poufne zgromadzanie czioniliow F. P- S. uprasia 
się wszystifidi towarzyszy, opłacających poda 
tek partyjny o  przybycie-

2 a  Komitet P P. S. z o k ręg u : 
T a l a r e k  D u m a .

——o~*
W  “ CZWÓRCE" odbędą Się dziś i jutro osta

tnie gościnna występy Romualda Gierasftfesklrgo. 
„rtoiick U  urn premiera, rewji wjascnr.ei pt. “ W  
ogrodzie Jezuickim", wpałki autorskjri Ki-Zbl-Or

—o —
OSOBY przybywająoa z zagranicy ora;, z tr-  

rytoryuan obecnie okupo .eanego przez wolska 
polskie, uprasza się o  jawienie się w  referacie 
prasowym  D. O. G. Lwów, i4f. W ałowa ł. 16. 
II. p. (w godz mach od1 10—12 przed poł )

—  |Ql

KÓŁKO ZABAWOWE DRUtKARZY LW O 
WSKICH urządza w i.iedzielę 9-go maja b, r 
Wieczornicę taneczną, początek o godz. 8-me*. 
W stęp za zaproszeniami.

■—O--
LEKCYE TAŃCÓW uirządzę Kółko Zaoaw®- 

we. Drukarzy Lwowskich (ul. Piekarska 1 18)
we wtorki i czw artk i początek o godh 7-n<e; 
wieczór sn.

 Q—
NA FUNDUSZ WDÓW 1 SIERÓT PO PO

LEGŁYCH OBROŃCACH LWOWA:
Z okazy, hn.enin m ajora Stanisława Rubin- 

Kkicgo praaowiuce Włirsztatów broni D. O, G 
Sekoye przy ul. Na B tonie L 7. w e Lwowie 790 
marek.
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P ogrzeb  ofiar1 yolicyi pozn ań sk iej.
W  dniu  4 m aja odbył się pogrzeb siedm iu 

kolejarzy, zam ordow anych przez p rlicyę po
znańską 26 kw ietnia. Pogrzebem  tym , n s  któ
ry początkowo reakeya poznańska zgodzić się 
n ic chciała, zajęły się organizacye robotnicze, 
* m ianowicie • Związek zawodowy kolejarzy, 
Rada Związaów klasow ych, P. P. S., N. S. R. i 
Zjednoczenie zawodowe. Polskie o. ganizacye po
wyższe dały ze swej strony gwarancyę, że w 
c*»s,e pogrzebu spokój nigdzie zakłócony nie 
będzie, z zastrzeżeniem  jednak , by polieya i 
woj ko zupełnie się nie pokazyw ały, n a  co m ie j
scowe w ładze się zgoaziły.

W  pogrzei ie b ra ło  udział przeszło 30 dele- 
gacyi z  w ieńcam i i stosow nem i napisam i na 
h a rfa c h  i sztandaram i związkowemi, a także 
iwie orkiestry Zawodowego Związku kolejarzy, 

które specyalnym  w agontm  przybyły z W ar
szawy n a  pogrzeb do Poznania.

Całą drogę, k tó rą  przechodził orszak pogrze- 
ł°wy na przestrzeni dwóch kilom etrów , zalega

ła  brać robotni za. oddając w ten sposób ostat-

Ppaca plebiscytowa niemożliwa,
OLSZTYN. 8 m aja Pat. Na W arm ii i Mazu- 

r*cu położenie bez wy ścia Przed trzem a tygo
dniam i po pogrom ie jak i m iał miejsce na całym 
t«renie plebiscytow ym , b iu ra  inform acyjne rad  
udowych i związków ludow ych m azurskich po 
sugich n arad ach  i po uw ażnem  rozpatrzeniu 

^westyi pizySrły do przekonania, ie  wszelka 
!. plebiscytow a d la Polanów  jest um em o- 
Łl •'Wioną

Biuro inform acyjne, zdecydow ało się zawiesić 
"Szeiaie pra^e przygotow awcze do plebiscytu, 
dopóki K om isja m iędzysojusznicza nie da P o la
rom w arunków  bezpieczeństwa i rów noupra
wnienia z Niem cam i, do czego m «ją prawo.

Orgie niem ieckie na G. Sitaku.
BYTOM. 8 maja. (Pat.) W  O polu odbywają 

s*ł w dalszym ciągu napady' band  n F m ie tk  ch 
na dom y polskie Dotychczas naliczono przeszło

100 raniiycfi,
■w tym  znaczy.ą ilość ciężko rannych , Ludo ość 
Miejska pow iatu opolsk iego , która w niedzielę
• na ° ^ cBód uroczystości Trzeciego Ma
ja ao  Opola i została tam  przez Niemców po
bita, postanow iła

• s ócfiarc2dć więcej zywnośef dla nietniec- 
T  kich mieszczan Opola.

ęn środek zdaje się przem ów ił do p rz ek o n an a  
empów w Opolu, bo weole doniesień p.Stn 
mtecfcich wszystkie stronnictw a niem ieckie w 

P°lu wydały odezwę do ludności z potępie- 
jęi®?® elŁscfcsów i wezwań.em  luuności n iem L c 

J do zachow ania spokoju.

ganizaeya w polskich piacownach  
zagranicznych

dono ^ SZAWA. 8 m aja. (Pat.) „K urjer Polski* 
reo r „Sl: M misteratwo spraw  zagrań, podjęto
Qd\vo>n,Zacyę naszych placów ek zagranicznych: 
«tano ' 1 ̂  urzędników , którzy otrzym ają inne 
na sl łSka. w k raJn. Reformy obejm ują zm iany 

u Uowiskach drugorzędnych.

Żandhrmi ezesey  srrzelają
R| in.RG. 8 m aja. '(P a t.) W czoraj na
iad» ,oraw skiej strzelali żandarm i czescy do
k u n ę  M ałopolski wycieczki złożonej z kii- 
ic  131 1 fi3I(łuw orawsKich Zajście m iato m itj- 
p_0 opieiniku, granicznej wsi nieopodal
autnllfihii unajCa W Przewożącym wycieczkę autom obilu w ykryto ślady kul.

o Darowują cudze.
ehea nrTiima 'n * '  ^ a ł Radio. Bolszewicy nie 
2  ^  : r l  h nCbU/ l'a  an i an i Ł o ty .
£  n J i J L  * C. Tdania bols*feWików m iasto

t c z ^ R ^ r ^ w t 0 ^ 1 fay ,u~ em

nią usługę swym  poległym  lowŁ..zyszoxK Ogól
na liczba uczestników pogrzebu przekraczj la  
15 tysięcy osób.

Nazwiska cf-ai zbrodniczych rząaow  p. Sey- 
dy są następu jące: Mielocn Jozef, Ratajczak
Marciu, Dziembalski M ichał, Szkudlarek Kazi
mierz, De; d u ń sk i Józei, D om agała Stołau, Rzy- 
ski Franciszek.

Cały ten sm utny  obrzęd Rył wykazaniem  
m ajestatu  chw ili, powagi i solidarności robot
niczej, k tóra bez względu na przekonania po 
lityczne oddała ho łd  poległym  bohaterom  o 
prawo robotniczf, W  związku z tym  w y p ad 
kiem W ydział W ykonawczy Związku Zawodo
wego kolejarzy w ydał do swych członków 
odezwę, naw ołująca ao  zbierania składeL na 
pom nik d la  cfiar re ak .y i poznańskiej.

B ia ta i nasz organ w  Poznaniu „Tj godm k 
Ludowry “ ukazał się dn ia  1 maj?» w żałobnej 
obwódce, d ruku jąc  n a  pierwszej stronicy nekro
log poświęcony pam ięci siedm iu zabitych

a AK G09PODARUIJE FRANCY A? ' 
LYON, 8 maja (Pat) Radio, Parlamentarna 

kor i srefiCya międfcynoroaDwa zakończyła w p ą -  
tek swoje p^aoa 6. pknarnego pasleizeiKu. Przy 
tej okazy odbyła się w wićłkim am llectrze Sor
bony uroczysta manilsstacya w  obacnonci De- 
schanela i M-deranda Muierancf wygłosił nastę
pującą mowę: Fr&iieya akceptowała staaówczo 
politykę trudu i ograniczeń, Którą muszą się Kie
rować wszystkie narody Nasz kraj jest pozbaw o- 

ny pracy w przeszło 10 dbpartarae.ii.dch, d^wa- 
stacya tych okolic była s y - t s m a y e s k  prowadzo
na. Nasia izba deyuAwan en głosowaia j e d n o  
m y ś l n i e  za 8 i pół miliard, nowych podatków. 
Jest to suma jaką osiągnęła na św*iecie tylko An- 
g,a. Nasz eksport wzrasta staie od os.atnch 
mKsięcy roku 1919. Eksport ten powiększył się 
w porównaniu z robrem poprzedhim przeszło w 
dwójnasób. Jeżeli postęp będzie się od Dy w ai w  
dalszym ciągu w tym tempie, możemy być pewni, 
że położenie nasze będzie wkrótce nor upalne 
ż*.ntsuŁiwiny obecaą drożyznę.

Wojenny homunlkut bolszewiLfu.
MOSKWA. 7. m aja. (WBK). K om unikat bol

szewicki z dnia 4. m a ja : Na zachodn>m tron 
ie w rejonie Kiszycy odparto  nieprzyjacielskie 

ataki. A rtyierya polska ostrzeliw ała Połock. Na 
praw ym  brzegu B rezyiiy koło Mozyrza udare
mniono próby a taku  polskich wojsk. W  rejonie 
Prypeci miejscowe walki.

Na południowo zachodnim froncie draflłfl trwa
ją na zachód od Kijowa. Po m orzu Azo*skiem  
krążą angielskie i francuskie okręty wojenne. 
D a;a 3. m aja ostrzeliw ano m iasto Taganrog.

Na kaukaskim  froncie n a  po łudnie od So- 
czy resztki denikińskiej i kubańskiej arm ii w 
liczbie 60.000 ludzi w raz z dw om a generałam i 
na c e le  poddały się czerw onym  w ojssom .

W  Baku znaleziono olb; z \mie  zap isy , mię
dzy innemi  3U0.000 pudów  oenzyny, 26 m ilio 
nów pudów  nafty , 2 l/» m iliona pudów gazohny. 
1*4 m .l ona pudów  oliwy do m aszyn i 80 m i
lionów nieczyszczonej oliwy.

Jr fim o c łio d e n j.

SZAŁ ENDcCKJ
WszećUpoiacy nie mogą się uspokoić po stra 

szliwej klęsce, jaka ich zasłużenie spotkała w 
saii , Sokoła". Chcieliby się wv!gać, że rezolucye 
ich z o ra ła  uchwalona, czemu naw et prof. 7’hui3e 
musiał zaprzeczyć, stwierdzając że prezydyum ża
dnej reaujucyi pod głosowanie nie poddawało.

Za to obiektywne ,st »,erdzeni- faktu, dostało 
się też ,/caoraj p Thuiiemu ze szpalt ,,Słowa 
Polsłtiego", którego niemm posądza się o  spółkę... 
z tsocyuiisiumi.

Przeciecz:raj znów reporter ,,Słow a' w  m,*o- 
azieży ałraaemieiriej, która ławą rem onstrowała 
przeciwko rozkładczej polityce fcaidfeckiej i w  ro
botnikach widział samych żyrdóv/, teraz swą klę
skę przypisuje soaalicyi. Prawdziwy obłęd op«- 
ra w a i schorzałe mózgi endedvie, letój-e z przera
żeniem widzą, że naw et na gruncie lwowskim, 
odsuwa się wszysdco polityczaz. uczciwsze <ak 
od izapow ietrzonych.

Załamały się niepodzielne rządy wszechpoisnie 
w Poznańskieir, budzi się teraz jak z letargu usy
piane dotąd dćmagog:ą endecją społeczeńsfwo 
polskie w e wschodniej Matopolsce.

Stąd szał bezsiły. To przedim iertome drgawki 
dobijanej żmij! X.

K e m  u n ik a ły .

OGÓLNY WIEC PRACOWNIKÓW koiejowyed. 
odbędzie się w  niedzielę dnra 9. mai a 1920 r  o 
godiz. 10 rano, w  ; ;Grażymie“ przy ul. Leona 
Sapiehy z porządKicm dziennym: Sprawa o s ta 
tnich zajść w  Poznaniu. Z a r z ą d .

ZGROMADZENIE DOZORCÓW oosnu i słu
żby domowej odbędzie się w niedziele 9-go maja 
o  gmiz. 5-tej popoł. w  lokalu kucnn kolejowej 
przy ul. Leona Sapiehy obek kina ;;Grazyna 
z porządkiem dziennym: Organizacyt, Wnioski

BACZNuSC ROBOTNICY SZEWSCY1 W  nie- 
dz^lę 9. bnr o  godz. 10. ^ano w  lokalu 1  R. 
Ryne« 8. odtędzi"! się zebranie w  sprawie akcyJ 
cennikowej. Jaw cie się licznSi.

Z a r z ą d  O i g a n f z a c y i .
POSIEDZENIE KOMIS YI ZWIĄZKÓW ZA 

V/ODOWYCH odb Józie sie w  poniedziałek dn;b 
10 m aja 1320 o  godz. 6'30 w ieczór w sali Rady 
Rob. Rynek 8. I. p. Uprasza się wszystkie zwią 
zła d  wysianie swocch delegatów

BACZNOŚĆ KELNERZY ! 1!
BOJKOT W  KAW N EW -JO iłK .

Centralny związek zawodowy i zapomogowy 
pom gosp. szynk dla Galipyi z siedzibą we Liwo
wie "wzywa wszystkich członków by posady 
przyjmowali u  p. M arka Tanenbauma wł. kaw. 
New-Jork w e Lwowie ul. Legionów.

Robotnicy nie mają n!c wspólne
go z nagonką.

BORYSŁAW, 8 m aje 
Zgrom adzeni robotn icy  fiuny  Dawid W ahl- 

son w  dniu  8 bm, uchw alają, że
„Nie m ają nic wspólnego z  nagonką urzą

dzoną na p, W einfclda przez kierow ników  tejże 
firm y w „Słowie P oIsk itm “ i nagonkę tę z o- 
burzeniem  po tępr ją. —  Robotnicy przeciwnie, 
uw ażują p. W einfelda za zasłużonego obyw atela 
i patry-dę polskiego i spodziewają się, że tenże 
b ę i ą c  n ś  stanow isku dyrek tora tejże firm y wie 
le n i edomagi ń społecznych jak  aprow :r.acy;nych 
i m ieszkaniow ych z koizyścią d ia  robotników  
usunia*

n a o E
Z* robrfk*  „o redaieya n ił odpowiada.

Specyali.t* chorób wenerycznycfj, SKÓry i moczowych

Sr. VII*LHUTCSISTE!!?
b. eiew kliniki w Berlinie, b. sekundaryusź szpil pow"; 
ord. U —l */«3—5 Lwów, Sykstassa J7 (róg Słowackiego)

Sperralitu cbsrśh we: •rrtnr skwarek kw*eljk

i T . f l E K f Y l ^ C G S  j r r i i i
ord. od 8 -1 0 , 12—1 I 3—<5. Lwów, Kopernika l i .

ftpeeyaitfta chorób skórnych t wenerycznych
D r .  A .  S  C  H  W A  R  Z

te k u n d a iy u M K  aaspit. pow***.
u l -  S i o w a i - j u t  g i .1 4  (naprzeciw gl. poczty i,

O z a s  o d n o w i  p s * z e d -  
p i ^ ł ę  n a  n c « e s ią c  e n a j.
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u w ś s s i s f h T  Tryedya człowi^:a, wyznawcy idei Tołstoja,

'' “ ilrr^ l tó . j  ta l s woją ak tualną treśc ią , f«.sc>..ującą g .ą  znakm ri artystów , m asow em.
Wteif i, w strząsa jący  dra- 3Cenamj j bajecznem i zdjęciam i z natury  w yw ołata u w idza niebyw ały entuzyazm . 
m at w spó łczesny  p o c  ty t.  ---------------------- ---------- ---------------------------------  — 1 --------------------------—

Zjazd partyjny.
Go wszystkich organizacyi P. P. S.

ftaSa N aczelna P. P. S. na  posiedzeniu z 
dn, 1. i 2 lutego postanow iła zw ołać na  21 m a
ja zjazd party jny . Zjazd odbędzie się w W ar
szawie. Projektow any jest następujący porządek 
dzienny obrad  zjazdow ych:

I. Spraw y polityczne.
1) Spraw ozdanie C. K. W ., f
2) Spraw ozdanie Z. P . P. S.,
3) Referat o sy taacy i politycznej,
4) Łączna dysk usya nad  powyższemi trzen i 

punktam i.
II. Program  P. P. S.
III. Najbliższe zadania polityk i społecznej.
IV Sprawy organizacyjne.
1) Stan o rgan izacji,
2) S tan  kasy,
3) Prasa,
4) Ł ączna d y sk u sja  nad  całokształtem  spraw  

organizacyjnych.
V. S ta tu t organizacyjny.
VI. W ybory Rady Naczelnej i Komisyi Re

wizyjnej.
VII. W olne wnioski.
Zgodnie, z tym czasow ym  sta tu tem  o rgan i

zacyjnym , w Z jeźdJe P P. S. biorą- udział z 
głescm  decydującym  członkow ie Rady Naczel
nej, delegaci, o b ran i przez organizacye miejsco
we, w sto sunku  jednego delegata na 200 człon
ków, opłacających podatek party jny , oraz po 
słowie sejmowi i redak to r centralnego organu 
party jnego.

O bierać delegatów na Zjazd m ają  praw o 
ty lko członkow ie przynajm niej od 3 nresiecy  
należący do partyi.

Delegatem na Zjazd może być o b rany  ty lko  
członek, przynajm niej od 6 miesięcy należący 
do partyi.

Delegatów w ybierają organizacye, m ające 
nie m niej, niż 100 członków . Organizacye po
m niejsze m ogą łącznie (np. n a  konferencyach 
okręgowych) w ybrać odpow iednią ilość dele
gatów. R eprezen tacja  obliczana będzie w sto
sunku  do w ydanych legitym acyi i m arek p a r
tyjnych.

ROP1ENK V. Proletaryat g c w e z y  naszej oko
licy obcmodiził w  tym noku uroczyści^ dzień 1. 
majta. Tłumy nobotaicze ze wszystkich okolicznych 
kopalń ’ w arsztatów  fnapiytnęły db Ropienki, gdzie 
odbyto zgrom adzana publiczne, na kióran: refero
wał tow. Andrzej S  t o m p e  z P , zemjyśla. Po zgro
madzeniu Uformował się pocłDcdJ, k tóry  Wśród śpie
wów obszedł miejscowość i skfciow ał się db ko
palń. Pierwszy ten obchod majowy w  naszym o- 
kręgu nrzyczyi..: się znacznie do podniesień La‘du
cha w śród  robotnikowi i wzmożenia świadomości 
socjalistycznej.

DOBRCMłL Z inieyatywy organizacj i robot
ników saFnam ych i koto. okręgowego P. P. S. 
w Przemyśle odbył się u nasc uroczysty obchód 
i .  maja, w  którym  obok salittnarzy udzaat wz;ęii 
także itn . robotnicy m iasta i okolicy. Z Lacka 
ruszvi nochód' sal m arzy  z muzyką’ i sztardlarami 
dlo miasta, gdzie przyłączyli się robotnicy tartaku 
kopalni w  Hułazku i irobotnicj zamieszkali w mie
ście. Pod; golom inśebehi odbyto v obecnosc z gó-

Przed zjazdem C entralny  Kom itet Wyko-" 
naw czy ogłosi drukiem  spraw ozdanie C. K. W., 
spraw ozdanie Z. P. P. S., projekt (ew entualnie 
projekty) program u P, P. S , p rojekt s ta tu tu  or
ganizacyjnego, oraz w nioski organizacyi party j
nych, które nadesłane zostaną do C, K. W

Koszta w ysłania n a  Zjazd delegatów pono
szą organizacye miejscowe. Na pokrycie zaś wy
datków , zw iązanych z orga ńzacyą Zjazdu, każdy 
delegat w płaca 20 m arek, w zam lan za co otrzym a 
legitym acyę członka Zjazdu. F orm ularze m an 
datow  zjazdowych rozesłane zostaną zawczasu 
przez C. K. W .

Okres przedzjazdowy pow inien być okresem 
wzmożonej działalności organizacyjnej. O rgan i
zacye miejscowe i okięgowe pow inny n a  zebra 
n iach  członków i kom itetów  party jnych  omó 
wić spraw y, k tóre < będą przedm iotem  obrad 
Zjazdu i w nioski swe przesłać C. K. W . W niosk 
te m ogą dotyczyć zarów no porządku dziennego 
Zjazdu, jak  również spraw , objętych porządkiem  
dziennym

W  kw ietniu  ł  m aju  pow inny bjpi . zwołane 
ogólne zebrania m iejscowych organizacyi (wzglę
dnie konfereneye okręgowe), celom w ybrania 
delegatów n a  Zjazd. Na zebraniach  tych  kom i 
tety party jne z ło tą  spraw ozdania z działalności. 
O konferencyach przedzjazaow ych zawiadom ić 
należy C. K. W

Towarzysze i T ow arzy szk i! XVII Zjazd zje
dnoczonej F. P. S. zbierze się w okresie ciężkich 
zm agań się p ro le ta ryatu  polskiego z rodzim ą 
reak c ją , prow adzonych pod hasłem  zakończenia 
wojny i w alk i o Republikę Socyalistyczną. 
W zyw am y przeto W as do energicznej pracy, 
aby zbliżający się Zjazd P arty jny  s ta ł się no 
wym etapem  n a  drodze wyzwoleńczej w alki 
pracującego lu d u  polskiego.

C entralny K om itet W ykonaw czy 
Polskiej P arty i Socyalistycznej.

W arszaw a, 7 m arca 1920 r.

rą  1000 ludlz- zgTOtoąidżeiiie, ma 1 torem  przem a
wia] tow . S l t o i k  i K a m a f o c k i  z Przemyśla. 
W' dczomem odbyła hfę zabaw a robotnicza

BRZOZÓW'. Święto 1 . {maja było w tym toku 
uroczyście obchi jozone pi-zez proletaryat powia
tu brzozowskiego.

Już o 5-tej rano ruch panow ał w  okolicznych 
wsiani głównie w ^ó d  górników. Z czerwonymi 
kokardkami u  boku s p e s z y ł  robotnicy i robot
nice do Dużego iPo.% i falo ''-ra tow nicy  skąd o 8. 
wyruszyły ze sztandaram i dwa pucho ły Złączy
wszy się w  Hummiskach weszły jako jeden potęż
ny pochód z {rauw-iką ń a  czele w śród śpiewu ^.Czer
wonegor< db Brzozowa, gdzie przyłączyli ś ję  ro 
botnicy miejscy. Tu1 odbyło się w  ogrodzie .So
koła" imponujące zgromadzenie, zagajone przez 
tow. Tomasza L a t o s i a .  Przew oJhczyli tow. Fr. 
M a r o s z  i J ó z e f  L a t o ś  sekretarzowali tow. 

i Michał Frzybycieó i W awrzyniec Laios. Refe-, 
ra t o  znaczeniu świięta majowego i o połozen*u 
klasy robotniczej wygłosił tow. Franciszek S t ą -

ż o w s k i  z Przemyśla, którego przemówienia wy* 
słuchał tysięczry iłuiui w skupeanhi i nagrocząl 
Żywjjni oklaskam i.

Zgromadzenie i pocnód demonstracyjny na 
długo pozostaną w  pamięci robotników po w. 
brzozowskiego, których młodo organizacja stale , 
wzrasta.

- o —

USTRZYK1 W tyto roku nasze miasteczko 
święciłn dziien f  maja, stwierdzSje należy, że ob
chód wypadł brndzo poważhk i »Jnoczyście.

Rano zebrał* się odświętnie ubrani robotnicy; 
rafinery;, artakui t  pobliskich kopalń (Moszów; 
jodyna itd.) przed ra f in e rą , skąd ruszył wśrodi 
jpiewów Docnód! z pięknym czerwonym sziandń- 
tjsrm i (transparentami idio miasta.

Na Rynku wokół przygotowanej estrady od
było się zgrunadZenie. zagE jone przez tov/. W ą- 
t r ó b s k i e g o ,  rrzewodiniczył tow M a z u r k i e 
w i c z ,  lelerował tow. Dr. G r o s s f e l d '  z Prze
myśla. W czasie zgromadzenia i podhbSdlu panował 
wśróc’ zerwanych mau robotniczych uroczysty, 
podniosły nastrój a przebieg święta majowego 
przyczyni się bez wątpienia dlo podnieś i. m p  po
litycznego uświadbmwnia tutejszej ludności.

J  łealru.
„M AN0r“, op. Masseneta, Występ p. Ctrgenii 

Towarnickiej.
I) la  każdej sztuki, czy to  z dziedziny opery, 

czy d ram atu  jest podw ójna obsada ról rzeczą 
bardzo korzystną. — Pom ysł zatem  p. L ehreia  
aby operę „Manon* obsadzić podw ójnie okazał 
się bardzo szczęśliwym, zwłaszcza, że, jeżeli cho
dzi o całość artystyczną w torkow e przedstaw ie
nie — w ypadło Dardzo ładn ie. P. T ow arnicka 
przyniosła nam  m iłą  niespodziankę. W  trudnej, 
jak d la m iodej ariy stk i party i M anon Lescaut 
przedstaw iła się bardzo dodatDio pod każdym  
względem. Głos p. Tow arnickiej nie wielki 
wprawdzie, bo p a r excellence liryczny, aie n a 
tom iast ład n y  i dźwięczny brzm ia ł szlachetnie 
i spraw ił słuchaczom  praw dziw ą jnzyjem ność.

P  Tow arnicka pow inna śpiewać w.ęcej do 
wielkiej przestrzeni, bo w ten  tylko sposób głos 
może się w ydobyć z uwięzi, w której nieco je
szcze pozostaje. Pozatem  w śpiewie p. Tow ar- 
nickiej jest dużo spokoju, wiele k u ltu ry  i sm a
ku  artystycznego. W  grze scenicznej była p. T. 
iak n a  m łodę artystkę bardzo sw obodną i sta
ra n n ą ; całość jednem  słowem przedstaw iła się 
bardzo dodatnio.

Kaw alerem  de (M en* b y l p. flcm czyński, 
arty sta  in teligentny, przedstaw iający zawsze 
każdą swą rolę w dobrym  guście, nie rozum iem  
dlatego, czem u m om enta bardzo spokojne i li
ryczne w śpiewie psuje nagle mepotrzeDną 
fo rsą !

C harakterystyczną rolę gwardzisty Lescaut 
przedstaw ił p. O koński w naleźytem  świetle, 
arty sia  świetny i ru tynow any  um ie zawsze od
powiednio podkreśla., decydujące m om enta w 
powierzonych m u partyach . P artyę basow ą ojca 
kaw alera de Grieux powierzone p. H om erow i, 
k tó ry  odśpiewał ją  ład n ie  i spokojnie, jednako
woż lepiejby było, gdyby w grze scenicznej a r- 
tysta ten  n ab ra ł wreszcie więcej swobody i nie 
w patryw ał się tak beznadziejnie w kapelm istrzu.

Mniejsze parlye były  w dawniejszej obsadzie. 
O rk iestra trzym ała się dzielnie pod b a tu tą  p. 
L ehrera. chór operowy, jeżeli już nie uważa na 
śniew — niechże uważa przynajm niej n a  kostyu- 
m y i charakteryzacyę.

1 WŁ- KACZMAR,

Pamiętajmy o plebiscytach!
Datki przyjmuje Komitet Obrony Kre

sów Zachodnich, Łwójp, piae IMaryacń1 
b.  1o-

I 3 z* o  z z a  i  e  r  £r,GRU SERC Znakomity obraz dramatyczny
w  6 • z ę śc ia c h . -  W  gi. roiach *

W l i i n o t e a t r z r  | l a '  S w M  SI ALINA GRIFICZ - Mil LhWSK A
artystka tes tru n itjskiego

r -im"!' ujma u — —  —  «*■* « — wjohuw iiiiiiii i m a  w ______ -  -trakowte i MILA KAMIŃSK
i /  f t -1 polska gwiazna tiln o w a

f  n  BIL & & £&  JlfflrariA M  ^  w Krakowie i MILA KAMlNSAA,

Z u r o c z y s to śc i I ł a j a ,
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Jak k o śc ió ł demorali żuje.
'(Od naszego 

PRZEMYŚL, w  maju. 
Dnra 8 maja m fał imejscjf* w  Przemyślu fakt 

-■"esly^ńany kiory wzburzał całą ludność chrze■ 
b a ń s k ą  przeciw j .•zedstawicieloru tutojszsgo Iso- 

i iniebawem p o c ią g łe  za  sobą brzemienne 
^ tę -l^L w a i

Oko to gotfcr. 3-ej popoi. znalazł się kondukt 
V"j£Tzebowy ap tieonory  Szczep ańsióei, prowa- 
^°ony przez tcs. W ładysława Opalińskiego koło 
kaw łam  n aa  aanem, gdzi* krzyżują się dwie dro- 
Sk |edna prowadząca na Jag eliońsVą. a  di jg a  na 
’ o.nciszłcańsKą Z wy cza,em udartym Każd'y kon- 

ice Zasaniia zmierza na  fil. Franciszkańs!kąB 
Wizie znajduje się kościół 0 0 .  Franciszkanów. 
Wbrew temu Iraaycyonalne nu  zwyczajowi lis O- 
Palińsk’ skręcił na  u! Jagiellońską, chcąc kon- 
lułrf ptrzepro wadzić tuz obok Targowicy

Obecni krewni, 'sądZąc_ że to jakieś chwilowe 
P^zt w idzene, zwrócili uw agę k s Opa i skiemu 
Ha jego niewłaściwe Zarofairy, i p i^ tili gc aby 
kondukt pop»npwadź u jak każay ul. ?ranc.sz.iań- 
^ką. Ks. Opali ostoi atoili począł grubiańsiio zacho- 
v*YWai; się, niepomny na un&c tystość chwćli i ból 
krewnych, obstając nanow czo przy swym ptcr- 
'vK>mym zamiarze prowadżem a konduktu przez

Korespcndm ta). I
lii. Jagiellońską Aby uterroryzowac ljew nyrfi' u- 
siłował nawer. zdjąć wrnał. i oddalić sie.

Ponieważ to gorsząca wid', w;o trwaio kw a
drans-, zgromadził się tedy w  międzyczasie olbrzy
mi tłum, który począł b rać udział w  dyskusyi tnię- 
ozy krewnym- a  księdzem.

K s. O p a l i ń s k i  w z b r a n i a ł  s i ę  p r o w a 
d z i ć  k o n d u k t  F r a n c i s z k a ń s k ą ,  p o n ie 
w a ż  k r e w n i  z a p ł a c i l i  n i s k ą  t a k s ę , . .  
więc za te pieniądze usługa jego jest Jcs i ateczną.

Gdy po tycn argumentacn, ks. Opali uski pró- 
Dował ocTdaić się, t ł u m  z a j ą ł  g r o ź n ą  p o 
s t a w ę  i w śród cbelg rzucanych na księdza 
g r o ź b ą  p i ę ś c i  z m u s i ł  g o  d o  p r o w a d z e 
n i a  K o n d u k t u  p r z e z  ul. F r a n c i s z k a ń s k ą .

Zaw stydzony i ś ład w m . (przejęty ks. Opalinsid 
c5zed{ ipóżniej tak  szybkim kroicie n , że kondukt 
nie był w sianie dotrzymać kroku, towarzyszący 
mim przez całą  drogę energicznie się o d g raża j 
a  po ukońmeniu pogrzebu oburzeni swiauuowie 
wnieśli skargę do ks. bisnupa Pelczara.

Ludność miiasta opowiada o  tym  gors^^cym 
wypadku z aie>lythaną goryczą i Jom agu się 
bsun.ęcia z  'Przem yśla ks. Opalińskiego.

3  w y d a w n ic tw *

!(W. R a o r t  ŚMIESZNE HISTORYŁ Z wstępem 
Artura C w i k o w s k i e g o .  Okładka K ań n i.rza  
Gruaa. We Lwowie 1920 Naaładem Lud. Tow 

W ydawniczego).
T dent śmibchu naogol rzamum jest gościem 

Lsasam ziawia się jak swawoiny promyk słońca 
W dzień radosnej pogody, czasem skrzy, jak zło- 
ałiwy luśmiach -na ustach Satyra, potr-ącego przeni - 
kliwie i smutno, gotowego do szyderstwa ze 
■Wszystkiego, co dzieje się źle, głupia, niezdarne 
'ot ^miesanie —  do szyderstwa, pńioćby ono to.ało. 

Takim lest talent R aorta, znanego Liierajła, 
który w  świetnych! ra ta c h  kreśl- jabrazy i obraz
ki z chwili dzisiejszej, zwierciadła rzeczy, które 
Czasu wojny z osobliwą potęgą rozsiadły się w 
Sencacn i duszach — owe podłości i pouiosttó, 
srukające żeru, gdzieby się posilić njagły, owe 
krosto i ucfęki wojenne, ru r  as tające njemal z 
dm»m Każdym, owa ironię, jak? sama nasuwa się 
>astu*awŃ przed oczv myślącego obywatela, je- 

rotze rzy się wokói swogp i innych bytowania.
ŚMIESZNE HISTORYE-*, jak je nazwał autor 

86 metylko ,,śmieszne“ , (nśetylko tryskają żywym 
^w cipern i humorem ( raz niepospolitym darem 
w przedniawdania sytuao/ł. i typów, ale pc ladaią 
^razen- walory giębszc. wnikają w  głębię zła 
ł bólu w  społeczeństwie, odsłaniają ujomncśei jn- 

widualne i cierpieni i społeczne, co zmusza 
Czytetoilc'a mstylko do «m~echu błahugp i pu  I go 

do śmiechu zbudzonej świadomości, wiążącej 
aftlbine iub kom*Jrne<błęd>y — i puchnącej leczenia, 
^ń&any, oopnawy,. To już wnelfc i taki cel winien 
t3‘ nowy zbiorek osiągnąć. Niewątpliwi: zaś zai- 

■Jbfc i zaoawi każdzw , zwłaszcza, że wykwintna 
literacka szkiców, zapewnia im wartość 

^ a ł ą ,  a w diziale Cteratary satyrycznmspołecznej 
**0c2cs?k miejsce. (m. h.).

sportu

J ) e p e j g e .

MATCH FOOTB a LLOM^Y CZAROT-tECftlA 
^będzie się w niedzielę 9 bm . na boisku .C zar

nych-  w p ark u  To^r Zabaw ruchow ych, po- 
' d  o ję. 5 pop. W  drużynie Czarnych grać 

W innicki-K ow alski, H awling-Scott, Biłor, 
i nuier-M uller, B rn b ach  Kwiecinoki, F ruchtor, 

peć I.rch ia , m istrzow ska drużyna II. ki. z lat 
^ P rz e d n ic h , k tó ra  praw dopodobnie grać będzie 

’ b .rl^cyu j ezouie w m istrzow stw ie ckręgo- 
kl A., jes t bardzo pow ażnym  przeciwni- 

w składzie swym m a gruczy tej m iary, 
Znakomitego b ram karza  Z im erm ana, repre- 

tacyjnego gracza Lwowa W ójcickiego, po- 
-d> Cicm iora Lutczynów, tak, te  zawody za- 

aię naaei interesująco.

Dyplomatyczna hr&dzieź milionoma 
we \B iediiu.

BERLIN. 7 maja. W  zw iązku z m ilionow ą 
kradzieżą we W iedniu  aresztow ano w jednym  
z berlińsk ich  hoteli przebywającego ukra ińsk ie
go lekarza i kuryera  dyplom atycznego, Granow- 
skiego. Znaleziono przy nim  masę banknotów  
lóżuych krajów  w artości setek tysięcy. Pom im o 
to G ranow ski zaprzetza, jakoby  dokonał k ra 
dzieży. Jest on  w praw dzie w posiadaniu  doku
m en tu  na awoje im ię jak o  kuryer uk ra iń sk i do 
Grecyi, łw ierdzi jed n ak , że ku ryeiem  nie był, 
ty lko  lekarzem  i politykiem .

Pieniądze znalezione przy GranowsV'm za- 
kw estyonow ano aż do zupełnego w yjaśnienia 
tej spraw y, a jego samego aresztow ano i odsta
w iono do prezydyuir poncyi.

Skonfiskow ane pieniądz, sk ładały  się z ban k 
notów  holendersk ich , am erykańskich , rum uń* 
itkich, rosyjskich i ukra ińsk ich , wszystsie zło
żone w osonnych paczkach. P onad to  znaleziono 
w kufrze niem ieckie m arki i austryackie koro
ny. P ieniądze te m iały  Dyć pnaw  tezjone ao  Gre
cyi. W artość ich pizedstaw ia k lika m ilionów  
koron.

1 r .  ’  f ,
Bahu a  rabach b.lszcroilón:.

LYON. 7 m aja. (Pat.) r Petit Pansien* po
tw ierdza zajęeie B aku przez oobzewików.

OGŁOSZENIA. V

Dziewczynkę
do szycia przyimę ».a wy
nagrodzeniem. Lwów
ul. św. Jó Ja 2. I. p. (ganek 
na prawo).

A p 3 r 3 1 pwn' t-an'°sprzedam 
Schlechter, Lwów, ni. Gołe 
chowski 15. 5—3

Iń
i ślusarza samodzielnego 
przyjmą warstatr SE i rsk"- 
mec ai jc;ne Schm ot i Zacz 
kowski, Lwów, ui. Koper
nika 16 1 -2

a k u im a r .1 jtrw iM W A

Słomkowe
damskie, męskie 1 dzie- 
.  nne huriownie i częściowo. 
M ai n o w s z e  modele ra-
-lesiły Pizefasonowania
słomkowych i filcowych ka
peluszy przyjmuję Lwów, ul. 
Cdficitlna 1 8 Jzhv
.ękpd: ie'niczejj. TWORZY 
JAMŚKI, ger. zastępca pa
rowej fabryki kapelusz- w 
Myślenicach — .,k:adnica: 
Lwów, ul. Kościelna I. 8.

Wszelką'tejSFl
późnych (silne - pikowanej 
-osta cz każdej ilości — 
Z. rząd Ogrodów u Wybra- 
ićwce. Poczta i kolej w 

miejscu 6—3

D l r f ^ l t ^ r i l P  kauczukowe ł metalowe wy*
r  lŁ w ia fa w ^ ia a Ł  konuje po najtańszych cenach

biaiis G u st. mar

weneryczne, snórne, zastarzałe — 
a a l l U f f i M i J I  ■ leczy w
P F t l H C H . ,  u l i c - a  W a ł o w a  1. 1 L
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko - rzed- 
południem, 872—26

D £ H T Y S T a - L £ K H ^ Z

D r .  M i i b  P i r t s b l
PracDOBBla ii«jyil.*(Ecbi lula Pillcka 2i

B y ły  e le w  k lln itr t  w ie d c A a k ie j
L > r . M I C H A Ł  S A L P E T E R  

ordynuje w chorobacn skórnych i wenerycznych 
od 2—6 Lwów, Syksi sita 17.

a w . O  » V t 3 r y ( a i y w a n e  k u p u j  ,
oraz przyjmuję takowe do naprawy

nl. Akademicka 26. J, RCSEitlESlW.

„ a l i K l  - S T U M p i j ,
3  — W W O N m i i i  — *> 

tH N b. M iw m ii M a t a

i ^ c i i s o l e i

Stosownie do poprzednich ogłoszeń 

oznajmia sie f-  T. interesantom, że 

i powodu drożyzny i niemożliwości 

sprowadzenia towaru z zagranicy za

mówień nie przyjmuje się a wysłane 

zadatki na zamówienia sie zwraca.

FIRMA

„ ID E A r
w Skowlatyrde.

IOd 3 0  do 6 0  kor. i  w yżej za  
'jeden z a b  sz tu czn y
porcelarowy nawet połamany, co czyn w jednym

„aparacie Łębóto11 sztucznych
około

1500 ksron
płaci cS&lŁ D E  L tD O iF  u l. Churążczyzny 
L 7. — w roku  19U5 założona — firm a

EDMUND M A R U N  BEER
jubiler i złotnik 522-2 

RupufrtBż Złoto, Srebro, Brylanty.

Chłapsa N a  r o z B  t s z e n i a  s a z e l
tub poszukuje

dziewczyny Mm. „Dziennika Liulow5po“
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n o s u o z Ł i w n  i  p x u m u i :

ŚWIERZBY
w y a t ę p n a j  ą o e  j  a J t O  ł  r o a t y  u a u w i

MASĆDr.HELMERIGHA
CENA: 8 Mfc, 15 Mk 1 24 Mk.
MYDŁO DO TŁdOt 7 Mk. i
1 Ł  KREW ^  UCZ.; JE 5 Mk.

J - Ł i u S n r E ’ S K Ł A D  1 W Y B O E

m  ł min nu m m m ;
g Zakład dentystyczno-technicz uy \

Zŷ muuta Pekelmaniia \
Mwykonają w w e ll it  roboty wetu ag ■

najnow szych system ów  ą

Lwów, Kazimierzowska 17, pasał. J
\ s a s s a s s a s c B U j « B s s a a s a  lasBSRSBBSBf^

1 cdbijacza korekt
przejmie

Drukarnia A. Goldmana, ~ LWÓWSykstuslęa 19

f p
Już rtadesslj < p ie r w sz e  iran sp orty l
Wobec drożyzny i braku mięsa, bnljonu jakotsź tłuszczu

należy używać znanego i wprowadzonego w całym swiecie

EKSTRAKTU WORRI
t l i  r i w t n f  ?awiera taką samą ilość składowych części azotowych (faiał- 

kowych) jak mięso.
D M l P f f l  ie s t  Po s i l n y m  i odżywczym środkiem codziennej potrzeby, przy* 
W W S k S  i * l  j e m n y m  w s m a k u .
M f r t O R i l  w ilości 5 gramów na talerz gorącej wody daje plerwszorzę- 
B f U n N l  dny bulion.
I B Z U i S l S I  P ^ ^ w i a  znakomicie sm ak zup. jarzyn, sosów i wszelkich po- 
V $ n v U r I% f i f c a  traw, zarówno gorących jak i zimnych (majonezów), obojętne 

zaś potrawy jak ryż, kasza, kartofle, kluski i t. p czyni sma- 
cznemi i mocnemi,

I B l f Ł B E S r a t  sprzedaje się w płynie. 156
i h IIEIIi I Sprzrdżi m bnldkiclr, pkucnkirli I na mage.
Wyłączne zastępstwo .E K S T R A K T U  W O R R i“ na wschodnią Małopoiskę posiaaa

Zwiiizel immrnMkzKbhfmnk Jdnsr n Imfe, I  Lisiego f
Sprzedaż hurtowna na Lwów dla o. p. Kupców, Restauratorów i t. p. 
jakoteż sprzedaż detailiczna we tlaszkach i na wagę w każdej ilości

w Składzie artykułów gospodarczych firmy
B O G D A N  B O E L O S I E W I C Z ,  Lwów, ul. Bibufcb 6.

ianft Kuptectaia Polskiego
na mocy zezwolenia Ministerstwa SKarl u z dnia 11. grudnia 1919 r.

podwyższa kapitał akcyjny do wysokości

£0.000.000 Mk. p.
w aktyach nominalnej wartości po 200 Mk. p., kióre dotychczasowi akcyonaryusze mogą naoywać po kursie

250 Mk. p., nowi suDskrybenci po kursie 275 Mk. p. za sztukę.

W myśl uchwały Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszów z dnia 25. kwietnia 1920 roku Bank ma zamiar 
w najbliższej przyszłości podwyższyć kapitał do

100.000.000 Kil. p .
po kursie, który później zostanie ustalony.

Za rok 19 SB B&<?k wypłacił 8°|0 dywidendy. —  Za rok 1919 Bank wypłacił 9°[0 dywidendy.
O b e c n e  e  S l c a n b  P a ń s t w a  r o z p i s a ł  s ; i b s i u * y p c y < £  n a  p o ż  i c z k ę  

p a ń s t w o w ą ,  a podpisywanie tej pożyczki jest najpilniejszym obowiązuiem k a i d e g o  
o b y w a t e l a .

Ażeby Szanownym reflektantom na akcye Banku ułatwić tem wydatniejsze spełnienie tego obowiązku, Bank 
Kupiectwa Polskiego postanow ił tytułem w płat na akcye obecnej emisyi, jak rów n;eż tytułem przedpłaty na akcye 
zamierzonej ;misyi, p r i y j l S S S Ć  fS JS ie  ffi - ł ł l ^ l  I ^ r Ś tb S te r D » 0 4 B?2l  S°|0 p a -
t y c z k )  P a S s tn ^ K S e f  Z iHUBl E9Z0, które będą dokonane we własnych Oddziałach Eanku:

Kraków, Pilarska 1. 2., Gdańsk, (dom własny) Wollweberstrasse L 27., Lwów, (dom własny) 
Halicka 1. 19., Lubiła, Krakowskie Przedmieście 2 i., Przemyśl, (dom własny) Plac na Brumie, 
Sanok, (dom własny) Kościuszki, Warszawa, (dom własny w rekonstrukeyi) chwilowo Szkolna 10.

Z t P Z A D .
mmrtC

0 d  1 m aja  CO(Jziennie °  god/m ie 7*30 wieczór. — Trupa polskich liliputów w operetce „Piosenki tyrolskie*. ■—
W U U l l L i S W i l  h i  Th9 4  Urman’ Duo Pasta sławski, Malinowe a, Kowalska, Stanisławski, Dagmar IHansen. „Przeciwny skutek* farsa- 
W  W  b_! v u u v u i U I  w niedziele i święta 2 przedstawienia o godz. 4-ej i 7-30 wieczór. — Bilety wcześntj do nabycia w składzie papieru S. Gahryeia. ul Legionów 3.

CENNIKI HOTELOWE 53 3 0  N A I 1 1 T C I A

J ^ r u k a i i r u i  I f i r r r .  e l t t e g e i w

Zast. fw cł red. i rcda&to* ota»wriedziaby: j ju i  SZCZYICE3L

w e  L w o w i e ,  u l .  S y s k w u a l s a
- i --...... J
A  ** i ~~r -  "■» < ^ v w  “  >-


